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Potrzeba popierania melioracji rolnych.
Przez 

J a n a  B la u th a .

W kraju naszym zwanym rolniczym, stoi rolnictwo na 
bardzo niskim stopniu rozwoju w porównaniu, chociażby tylko 
ze zachodniemi prowincyami państwa.

W  kraju naszym więcej niż połow;a ziemi potrzebuje 
ulepszenia.

Mała ilość dotychczas wykonywanych melioracyj pochodzi 
z braku kapitału, do którego nie mogą dojść właściciele ziemi 
z braku odpowiedniej wiedzy i praktyki.

Brak poczucia potrzeby melioracyj rolnych u ogółu wie­
śniaków jest powszechnym, a często naw et i dobre przykłady 
sąsiedztw a nie dość szybko pouczają o korzyściach melioracyj. 
Brak sposobu nabycia wiedzy w kraju był dotychczas również 
przyczyną, jedną z wielu, zastoju rolnictwa; pod tym względem 
dopiero w ostatnich latach stosunki zmieniły się na lepsze.

Wiedzę odpowiednią rozszerzać mogą tylko ludzie fachowo 
i umiejętnie kształceni, znający i miłujący swój kraj, a oddani 
całą duszą spraw ie dla idei dobra publicznego.

Młodzież nasza chcąc się poświęcić spraw ie melioracyj, 
musi się udawać za granicę na naukę, k tóra ma jednak na­
stępujące w ady: popierwsze za wiele kosztuje, powtóre wpro­
w adza szablon w robotach —  szablon zupełnie obcy, który może 
być w warunkach, na obczyźnie, gdzie się wyrobił zupełnie 
odpowiedni, ale dla naszych w arunków  może być wręcz szkodliwy.

Praktyczne reguły nabyte za granicą powstały jednak 
w zupełnie odmiennych w arunkach klimatycznych, kultury gruntu 
i handlowo przemysłowych niż nasze.

Roboty wykonane bez znajomości rodzinnych w arunków 
sprow adzają u nas w praktyce zawody, nieraz przykre, a nado- 
miar zniechęcające do dalszej pracy i dalszych wydatków. I izy- 
kładem często źle zastosowanego szablonu zagranicą są łąki 
Peterseńskie, które urządzone w odmiennych warunkach, niż je 
Petersen miał w swoich gruntach, często i we wielu miejscach
były nieudałą melioracyą.

Dla naszego kraju inżynierowi kultury nie mogą wystar-
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ozyć tylko s tudya techniczne i wzory  zagraniczne ściśle naśla- 
dowańe, ale niusi posiadać i rolnicze wiadomości i znać warunki 
ro ln ic tw a w  kraju.

N auka melioracyj rolnych pow inna  się opierać nietylko 
n a  zasadach  ogólnie za granicą uznanych  i w ypróbow anych  
a  opar tych  n a  rozlicznych doświadczeniach i badan iach  nauko­
w ych  ale również pow inna być w iedza zagran iczna przystoso­
w a n a  do szczegółowych w arunków  kra ju  naszego dobrze  z b a ­
danych n a  podstawie doświadczeń i b ad a ń  w  k ra ju  p rzep ro ­
w adzonych.

W  naszych w aru n k ac h  klim atycznych i w naszem  geo- 
graficznem położeniu m uszą być s tudya  i badan ia  prow adzone  
odrębnie, odpowiednio do potrzeby rodzinnej kultury.

Takie badan ia  mogą przeprow adz ić  tylko wyższe instytuty 
naukowe, kierować niemi tylko mogą ludzie z obszerną w iedzą 
a  znający stosunki k ra ju  z własnej wieloletniej praktyki.  Tak  
p row adzone  b ad a n ia  mogą dać rezultaty , k tó rych  zastosow anie  
w prak tyce wyda za raz  obfite owoce. Z drugiej s trony  inży­
n ierowie prak tyczni powinni podług w skazów ek ludzi wiedzy 
zbierać rozm aite  spostrzeżenia  w czasie swych p rac  w polu 
i w  biurze, cha rak te ry z u jąc e  w arunk i naszego kraju.

N auka  melioracyj pow inna być udzielana odpowiednio do 
ostatniego s topnia rozw oju  umiejętności, na k tórych  się opiera 
i pow inna ją  wspierać równocześnie  n au k a  prak tycznego roi 
nictwa.

Dla uzyskania pew nych  podstaw  wiedzy odpowiadających 
w a ru n k o m  naszego kraju, do racyonalnego p rzeprow adzenia  
melioracyj po trzeba s tw orzyć  odpowiednie instytucye do b a d a ń  
i doświadczeń, do ustawicznie umiejętnych spostrzeżeń, do w y­
ciągania z dat naukow ych  p rak tycznych  wniosków —  potrzeba 
również, żeby b iura  s ta tystyczne dostarcza ły  inżynierom p r a ­
ktycznym, podług ich wskazówek, zestaw ień  i obliczeń p o trze­
bnych dla praktyki, ze znajomością odpowiednią sp raw y  —  a  wtedy 
ulepszenia rolne i racyonalne  gospodarstw o postępow ać będzie 
szybko w kraju. Należy założyć stacyę doświadczalną dla celów 
m e l i o r a c y j ,  j a k a  już  istnieje we W rocław iu .

Dla poparc ia  powyższych tw ierdzeń  zestaw iono poniżej 
szeregi da t  cha rak te rys tycznych  dla naszych s tosunków  w po 
rów nan iu  ze s tosunkam i zagranicznymi, następnie obliczono 
obszary grun tów  wymagających pew nych melioracyj a  w końcu 
po trzebę  sił technicznych do p rzep row adzen ia  tychże ulepszeń.

Jan  Bloch w dziele sw ojem  »Kredyt melioracyjny i stan 
ro ln ic tw a w Królestwie Boiskiem* podaje wiele ciekawych ob- 
s e rw a c y j .

U nas w  k ra ju  spóźniam y się ze wszystkiem, gdyż z a ­
b ieram y się do rozm aitych  ulepszeń wtedy, gdy stosunki p o ­
gorszą  się tak  znacznie, że pewne ulepszenia sta ją  się już  b ez­
względnie i natychm iast  potrzebne. Spadek cen zboża zastał 
nasze  gospodarstwa na pierwotnej stopie. Z agran icą  w ykonane 
przed tern melioracye i w p row adzona  hodow la bydła nie dały 
uczuć tak silnie spadku  cen zboża ja k  naszem u rolnictwu.

U nas dopiero w roku 1876, kiedy ceny były najgorsze 
pom yślano o nieboracy ach, ale postęp ich w skutek b raku  pie­
n iędzy był tak powolny, źe nie spraw ił żadnego efektu w ule­
pszeniu gospoda rs tw a  w kraju.

Uznano już  d aw n o  za  g ran icą ,  że jedynym  ratunk iem  go ­
sp o d a rs tw a  wiejskiego jest zm iana  kierunku wytwórczości i pod ­
niesienia praktyczności gruntu.

Prócz k lim atu fizycznego, który m a  wpływ na p roduk ty ­
wność ziemi, rozróżnia  Bloch także  tak  zw any  przez niego klimat

narodowo-ekonomiczny. Oba te klimąty w korzystnych  w a r u n ­
kach podnoszą produkcyę k ra ju -o  2 0 — 3 0 % .

Dla naszego kraju  wszelkie czynności m ające styczność 
z rolnic twem są najważniejsze, gdyż z roli żyje u nas w Galicyi 
77 3 8 %  ludności, z przemysłu ledwie 9 '2 6 % ,  a  z hand lu  7 9 4 % ,  
czyli że na  6,608.000 ludności Galicyi zajm uje się rolnic twem 
6 ,113 .370  ludzi.

Postęp melioracyi w Galicyi powinien być szybszym  niż 
gdzieindziej wobec dotychczasow ego zaniedbania  w porównaniu  
z najbliższymi koronnym i krajam i Austryi.

Najlepiej ilustruje s tosunki Galicyi po rów nanie  jej siły pro- 
dukcyi i opodatkow ania  n. p. z W ęgrami. Podatek  w Galicyi 
w ypada  na głowę 10 zł., n a  W ęgrzech 20 z ł ,  dochód w Ga­
licyi na  głowę 50  zł., na  W ęgrzech 100 zł. na rok, ren ta  więc 
pozostająca na  użytek w ypada  w Galicyi n a  głowę 40 zł., na  
W ęgrzech  80  zł. na  rok. J akie zestawienie podaje Dr. Bieliński 
w »Kredycie melioracyjnym w Galicyi*.

Na klimat fizyczny w Galicyi wpływa niekorzystnie b rak  
la só w ;  obszar  lasów wynosi 25 -7 5 %  całej przestrzeni podczas 
gdy w Austryi wynosi 32 3 6 % .  P rz ew aż a ją  w Galicyi role, łąki 
i pastw iska, role w ynoszą 4 8 -4 5 % , łąki 1 1 '1 7 % ,  pastw iska 
i hale 9 '6 2 %  całego obszaru  kraju , razem roli i łąk  jest 68 2 4 % ,  
czyli 4 ,680.000 h a , dlatego melioracyę ról i łąk uw ażać  należy 
za najważniejszą.

S tan  niski gospodarstw  szczególnie włościańskich oznacza 
najlepiej ilość ugorów, która zajmuje u chłopów w Galicyi 
1 6 %  upraw ianej ziemi, podczas gdy w Czechach tylko 4 % .  
J a k  niską jes t  p rodukcya  rolna w Galicyi okazuje następujące 
zestawienie porów naw cze  między 9 zachodniemi pańs tw am i 
Europy a Królestwem Polskiem i Galicyą.

P r o d u k c y a  z 1 ha w h e k t o l i t r a c h
Przeciętny plon Plon stanow i zagran i­

N azw a z 9 zachód . zK ró l.P o lsk . cznego część w procentach
zboża państw z: Galicyi z Król. Polsk. z Galicyi
Pszenica 16 69 9 8 0 10-93 58-7o /„ 65-4%
Żyto . 1 5 9 6 8 07 1 0 0 0 50-6 » 6-25 »
Jęczmień 21-38 8 0 7 12-00 3 8 -3 » 56-1 »
Owies . . 27-60 9-41 14-17 3 6 -4 » 51-3 »

Podniesienie siły produkcyi o jedno  z iarno  większej plen­
ności daje ju ż  obfite źród ło  dochodów.

Bloch obliczył dla Królestwa Polskiego, że podniesienie 
plenności o jedno  ziarno dałoby zwiększony dochód roczny 
o 19,600.000 rubli.

P lenność ziarn w Królestwie Polskiem wynosi u żyta 4 -2, 
pszenicy ozimej 5'6, ja re j 4.6, jęczmienia 4-9, ow sa 4 2 i kartofli 4 6.

Następujące tabele w ykazują ,  jak i  dochód dla Galicyi s t a ­
nowiłoby podniesienie plenności o jedno ziarno, k tó re  już  m ożna  
uzyskać przez racyonaln ie jszą  upraw ę. W e Francyi przez użycie 
naw ozów  sztucznych uzyskano  w 1899 roku  średnio zwyżkę 
z 1 ha pszenicy 2 64  q, ży ta  1 9 q. jęczmienia 1 5 8  q i ow sa  0 '8  q. 
Dalsze zestawienie wykazuje, ile dochodu dałoby podniesienie 
produkcyi g łównych zbóż przez drenow anie  ta k  w plenności 
z iarn ,  jako teź  w sumie na  obszarze  1 0 0 0 0 0 0  ha.

Obliczenie to w ykonano  n a  w zór  obliczeń Blocha z uży­
ciem w ykazów  zestaw ionych w pam iętniku z w ystaw y  krajowej 
w 1894 roku we Lwowie.

Powierzchnię 1000000 ha przyję to  jako  w ykazaną  przez 
W ydzia ł k ra jow y, a w ym agającą niezbędnie d renow ania  w n a j ­
bliższych latach.
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Spółki rolnicze w Bawaryi.
( Ciąg piąty).

B) Spółki melioracyjne.

P rzew aga w łasności ziemskiej w B aw ary i w rękach  ś r e ­
dnich  i drobnych właścicieli, o raz  n ieznaczna pow ierzchn ia  po­
jedynczych  sąsiadujących  parcel, należących do różnych  w ła ­
ścicieli, są  w ielką p rzeszkodą dla przedsięw zięć, m ających na 
celu polepszenie n a tu ra ln y ch  w arunków  produkcyi rolnej. P o ­
lepszenie tych w arunków  lub też nadanie dopiero tych w a ru n ­
ków je st w obecnych sto sunkach  ekonom icznych koniecznym  
środkiem  do pow iększenia produktyw ności ziemi, a  tem sam em  
i polepszenia stanu  ekonom icznego ro ln ic tw a i dlatego to  we 
w szystk ich  p raw ie  państw ach  m ożem y zauw ażyć, iż działalność 
sfer rządzących , k tó ra  w  in teresie ogółu przez u ła tw ien ie wy­
konania tych m elioracyj s ta ra  się dopom ódz pojedynczym  go­
spodarstw om  do pow iększenia swej p roduktyw ności, polega je ­
dynie n a  dokładnem  zrozum ieniu  położenia ekonom icznego ro l­
n ic tw a i sw ych obow iązków  w zględem  niego. D ziałalność ta  
posuw a się ta k  dalece, iż n aw et w łaścicielom  w iększych o b sz a ­
rów , w dob rze  zrozum ianym  w łasnym  interesie społeczeństw a, 
u ła tw ia  techniczne w ykonanie po trzebnych  m elioracyi, czy to 
d o sta rcza jąc  bezpłatn ie sił technicznych, czy też u ła tw ia jąc  n a ­
bycie po trzebnych  do w ykonan ia  środków  pieniężnych. Tem  
więcej na pom oc ta k ą  skazani są  w łaściciele m niejszych ob ­
szarów , gdzie nietylko n ieśw iadom ość, ale także i po najw ię­
kszej części b rak  odpow iedniego kap ita łu  sto ją  na przeszkodzie 
w ykonaniu  odpow iednich  ulepszeń, p rzechodzących  zw ykle siły 
średniego gospodarstw a. Dlatego to łączenie się jednostek , 
w spólnie zain teresow anych  je s t często  koniecznym  w arunk iem  
do takiego przedsięw zięc ia , by w spólnem i siłam i zrobić to , 
czego jeden w ykonać nie potrafi.

W  B aw aryi już  od daw nego czasu  u znano  po trzebę i po­
żytek  tak ich  n a  w spólny rach u n ek  w ykonyw anych przedsię­
w zięć m elioracyjnych, albow iem  u staw ą  w odną w roku  1852 
s p ó ł k o m  zak ładanym  w celu n a w a d n i a n i a  i o d w a d n i a ­
n i a  w i n t e r e s i e  k u l t u r y  r o l n e j ,  zapew niono trw a łą  pod ­
staw ę norm alnego rozw o ju  przez przyznan ie im p raw a  p rzed ­
siębiorstw  dla celów  użyteczności publicznej. N a tej podstaw ie 
spółki takie m ogą p rzep ro w ad zać  m elioracye naw et na p a rc e ­
lach, k tó rych  w łaściciele sp rzeciw ia ją się ich w ykonaniu, jeśli 
m elioracya zam ierzona bez w spółudziału  tej parceli nie może 
być w ykonana. P ostanow ien ia  u staw y  obok przepisów  tyczą­
cych się p raw nego stanow iska spółki, jej funkcyonow ania i n ad ­
zoru  p rzez  w ładze dad zą  się ugrupow ać koło następujących  
m yśli: N ajm niej trzech  właścicieli g run tu , chcących p rzep row a­
dzić m elioracyę n a  sw ym  naw et nie w jednym  kom pleksie le­
żącym  obszarze, tw orzy  ju ż  spółkę, k tó ra  m usi uzyskać od 
w ładzy zatw ierdzenie sw ych sta tu tów . K ażdą sąsiednią lub 
w obrębie ob szaru  danego leżącą parcelę n a  żądanie w łaści­
ciela spółka zobow iązaną je s t p rzy jąć do zw iązku, jeśli żądane 
w ykonanie m elioracyi n a  tej parceli da się w ykonać w zakre  
sie planu m elioracyjnego spółki. Spółka w sw oim  zakresie 
działan ia u stanaw ia  przepisy tyczące się pielęgnow ania melio- 
racyi, n. p. u stan aw ia  plan rozdzia łu  w ody przy naw adn ian iu  
łąk, o zn acza  porządek  łąkow y co do jeżdżenia , chodzenia po 
łące, spasan ia  bydłem , co do zbioru siana, u stan aw ia  kary  za 
p rzekroczenia przepisów , u stan aw ia  w razie potrzeby zap rzy ­
siężonego dozorcę i t. p. W szelkie kosz ta  tak  w ykonan ia m e­
lioracyi, jak o też  i pielęgnow ania ponoszą in teresow ani w łaści-
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ciele według umowy, gdyby zaś umowa dobrow olna nie doszła 
do skutku, koszta te rozdziela na nich w ładza polityczna w sto­
sunku do posiadanego obszaru i wykonanej melioracyi, za po- 
przedniem wysłuchaniem interesowanych i rzeczoznawców. 
Koszta te są ciężarem danego kawałka gruntu i nie mogą ob­
ciążać innej własności tego samego właściciela. Dla niezamo­
żnych właścicieli udziela rząd  b e z p r o c e n t o w e j  lub n i s k o  
p r o c e n t o w e j  z a l i c z k i  z funduszów państw ow ych, prze 
znaczonych na ten cel. Jeśli w obrębie obszaru, na którym  ma 
być przeprow adzona melioracya, znajduje się kawałek gruntu, 
którego właściciel w zbrania się przystąpić do przedsiębiorstw a; 
w tedy spółka tylko w tym razie może przymusić takiego wła­
ściciela do melioracyi i ponoszenia kosztów, gdy właściciele 
2/3 meliorowanej przestrzeni godzą się dobrowolnie na melio- 
racyę. W  takim razie, gdy wzbraniający się jest niezamożnym 
i nie może zapłacić swego udziału, interesow ani m ają za niego 
złożyć koszta, które on w raz z 4°/0 oprocentowaniem  w te r­
minie dobrowolnie umówionym lub przez władzę ustanowionym 
ma zwrócić. Gdyby nie godził się na podobną manipulacyę, 
może odstąpić swą parcelę stowarzyszonym  za wynagrodzeniem, 
które ma się oznaczyć na podstawie praw a o wywłaszczeniu 
gruntów  dla celów publicznych.

Jeśli takiemu przymusowemu członkowi przedsiębiorstwa, 
melioracya zupełnie lub też w odpowiedniej mierze się nie 
opłaca albo naw et szkodliwie oddziaływa na wydajność gruntu, 
wtedy może sądownie żądać zwrotu wyłożonych kosztów wraz 
z procentam i i w tym celu musi przeprowadzić oszacowanie 
przez rzeczoznawców wydajności tego kaw ałka gruntu i to 
pierwszy raz bezpośrednio przed wykonaniem melioracyi, a drugi 
raz  najwcześniej w la t 5, a  najpóźniej w la t 10 po wykonaniu 
melioracyi.

Na podstawie p r a w a  t e g o  przeprow adzano przedsię­
biorstw melioracyjnych corocznie przecięciowo:

Liczba rocznie O bszar m elioracyi w ha
W latach przedsięb. członków Odwo­ N awo- Odw odnienie

dnienie dnienie in aw o d n .
1852— 1870 34 727 — 2057 —

1871— 1888 60 1412 1104 143 106
1889— 1896 53 1532 1597 137 165

1897 48 1613 1399 31 212
1898 81 3138 3445 53 81

To są jedynie przedsiębiorstwa takich spółek, które utw o­
rzone zostały na podstawie ustawy z roku 1852 i przeważnie 
miały na celu melioracyę łąk. Porów naw szy ilość członków 
w dziesięcioleciu (1889— 1898) 17015, z obszarem  wykonanych 
w tym samym czasie melioracyi 20233 ha, widzimy na jak  
drobnych parcelach melioracye te wykonano a  tern samem, jakie 
trudności przedsiębiorstwa takie musiały zwalczać.

Obok spółek takich, które zaw iązane zostały na podstawie 
rzeczonej ustawy, istnieją w Bawaryi s p ó ł k i  m e l i o r a c y j n e ,  
które nie m ają do zw alczania trudności znaczniejszych, nie 
potrzebują poddaw ać się w swych zarządzeniach ingerencyi 
władzy. Do takich należą np. s p ó ł k i  d r e n a r s k i e ,  które 
w dziesięcioleciu 1889 — 1898 wydrenowały 4616/i«  roli i 2861 ha 
łąk kosztem 1 7 9 0 9 6 0  koron, innego znów rodzaju melioracye 
(nie drenarskie) przedsiębrane także przez spółki, w ostatniem 
dziesięcioleciu liczyły 3385 przedsiębiorstw, w których brało 
udział ogółem 11588 członków. Przedsiębiorstw a te odwodniły 
19991 ha, nawodniły 1325 ha a odwodniły i nawodniły 1532 ha 
to znaczy razem 22838 ha kosztem 1904390 koron. Ogólny 
bilans melioracyi wszelkiego rodzaju, które wykonane zostały

przez s p ó ł k i  m e l i o r a c y j n e  (nie licząc przedsiębiorstw  pry­
watnych), przedstaw ia się następująco: W latach 1889 — 1898 
zmeliorowano 61632 ha kosztem 5445900 koron, to znaczy 
m elioracya 1 ha ziemi kosztowała 105 koron.

Spółki te melioracyjne na 3385 przedsiębiorstw  tylko w 659 
wypadkach posługiwały się pomocą biur technicznych m eliora­
cyjnych, jakie istnieją przy każdym obwodzie rejencyjnyin i które 
bezpłatnie udzielają swej pomocy.

W ścisłym związku z rozwojem »zmysłu melioracyjnego* 
u mniejszych właścicieli i niejako pobudką do przeprow adzania 
melioracyj drogą spółek melioracyjnych jest ustaw a z r. 1884, 
k tórą  ustanowiono instytucyę t. z. k o m i s y  i r e n t o w e j  d l a  
k u l t u r y  mającej za zadanie dostarczać kapitału potrzebnego 
do melioracyi pod najdogodniejszymi warunkam i. Jakkolwiek 
spraw a ta  nie należy do zakresu niniejszego artykułu, jedna­
kowoż bliższe zapoznanie się z tą  instytucyą pozwoli lepiej 
uznać i ocenić działalność rządu na tern polu. Komisya taka, 
istniejąca przy m inisterstw ie spraw  wewnętrznych udziela p o ­
ż y c z e k  d ł u g o t e r m i n o w y c h ,  przeznaczonych w y ł ą c z n i e  
na przedsiębiorstwa melioracyjne jak  odwodnienie, nawodnienie, 
regulacya rzek mniejszych i strumyków, ochrona brzegów, ko- 
m asacya, drenowanie, zakładanie komunikacyi gospodarczych, 
zalesienie nieużytków gminnych, tak pryw atnym  przedsiębior­
com, jak  i spółkom lub gminom.

Dłużnicy m ają płacić rentę tj. początkowo 33/ 4°/0, od roku 
1896 tylko jako  czynsz i najmniej {/ 2%  na am ortyzacyę,
to znaczy płacą najmniej 33/ 4%  renty przez lat 52 poczem 
dług zostaje umorzony. Krótsze term iny am ortyzacyjne są do­
zwolone i np. 1%  amortyzacyi um arza dług w 42 lat, 2%  
w 28 lat, 3 ‘/2°/o w 20 lat itd. Dłużnicy otrzym ują pożyczkę 
za z a b e z p i e c z e n i e m  h y p o t e c z n e m  w obrębie pierwszej 
połowy wartości swego gruntu, na który pożyczka ma być za­
ciągniętą, zaś s p ó ł k i  m e l i o r a c y j n e  założone na podstawie 
ustawy z r. 1852 i g m i n y  są v\olne od poręki. Dług nie może 
być wypowiedziany ze strony komisyi, tylko w tym razie jedynie, 
gdyby pożyczka nie została użyta na melioracyę lub gdyby 
nowonabywca nie przejął zobow iązania dawnego właściciela 
i wtedy za 6-cio miesięeznem wypowiedzeniem; dłużnik zaś 
może zawsze za 3-ech miesięeznem wypowiedzeniem spłacić 
swój dług. Zarząd całej instutucyi został przydzielony innym 
już istniejącym instytucyom, które spraw ują go jako  poboczny 
urząd, dzięki czemu instytucyą nie ponosi prawie żadnych 
kosztów administracyjnych. W ypłata pożyczek i odbieranie rent 
półrocznych odbywa się za pośrednictwem urzędów podatkowych. 
Kapitał potrzebny na udzielanie pożyczek otrzym uje Zakład 
przez wydawanie o b l i g ó w  r e n t o  wy  c h  w m iarę udzielanych 
pożyczek tj. wartość nom inalna obligów wydanych nie może 
być większą od pożyczek, których jednakże równocześnie nie 
może być więcej w obiegu, jak  4 8 milionów koron. Do roku 
1896 wydawano obligi rentowm 4 % , zaś od tego czasu po 
przeprowadzonej konwersyi na 3 '/20/0, wydaje się tylko obligi 
3 1/2% , nie wypowiedzialne przez wierzyciela a wypowiedzialne 
przez komisyę. Jak  więc widzimy, państwo pożycza kapitał na 
własny rachunek, płacąc po 3 1/2°/0 czynszu, zaś wypożycza 
w celach melioracyjnych, biorąc tylko 3V4%  czyd r ó ż n i c ę  
p o m i ę d z y  c z y n s z e m  o b l i g u  a r e n t ą ,  Ij. 1/ i °/0 p o n o s i  
k a s a  p a ń s t w o w a .  Co do działalności komisyi tej przyto­
czymy parę liczb świadczących o wielkiem korzystaniu z takiego 
kredytu melioracyjnego. W  roku 1898 udzielono 71 pożyczek 
dla 1055 właścicieli w ogólnej sumie 586,845 koron, z czego
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na spółki przypada 29 pożyczek (członków 879) w sumie 
157832 koron. Przez czas swego istnienia udzieliła komisya 
pożyczek na sumę około 4 %  miliona koron.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Wyniki doświadczeń  porównawczych ,  wykonanych pod 
kierunkiem Stacyi  doświadcza lne j  w Sobieszynie w r. 

1897— 18981).

I. Doświadczenia zbiorowe z pszenicą.
W  celu zbadania plenności i wartości różnych odmian 

zbóż w m iejscow ych w arunkach  zorganizowała S tacya sobie- 
szyńska zbiorowe doświadczenia w różnych okolicach Ikr - 
lestw a polskiego. W  r. 1892 rozpoczęto tak ie  doświadczenia 
z siedmiu odm ianam i pszenicy i ukończono je  w  r. 189b ). 
W  r. 1897 w ykonała S tacya nowe doświadczenia z pszenicą,

m yw ać będą co roku świeże nasienie, od hodowców sprowa­
dzane. N asienie rozesłano im w woreczkach, opatrzonych ty lko  
liczbam i bieżącem i bez podania nazw odmian; jedną  odm ianę 
posłano w dwóch osobnych woreczkach, oznaczonych osobne- 
mi liczbami. Uczyniono to w tym  celu, aby mieć kontrolę co 
do jednostajności pola, użytego do doświadczenia, względnie 
co do dokładności w w ykonaniu próby. Do doświadczeń 
zbiorowych użyto w r. 1897 sześć odm ian t. j. Sandom ierkę 
od p. Piotrow skiego ze Stodół, P łocką i M odliborzycką z pól 
Stacyi doświadczalnej w Sobieszynie, N iedrzw icką od p. Ma­
zurkiew icza z N iedrzw icy, -Puławkę D ankow ską od p. Janasza 
z D ańkow a i W ysoko-L itew ską z dobr kVysokie Uitewsicie. 
Na 18 gospodarstw , k tó re  się podjęły w ykonania doświadczeń, 
otrzym ała S tacya sprawozdania i próbki sprzątniętego ziarna 
ty lko  z 12 gospodarstw ; z tych zaś na czterech polach do­
św iadczalnych różnica w plonie z iarna  na  pólkach kontrolnych 
(z Puław ką) wynosiła więcej niż 15% ; dlatego zasługują na 
uwzględnienie ty lko  w yniki z ośmiu poi. N ajpierw  podajem y 
tu oznaczenie miejscowości, gdzie doświadczenia w ykonano, 
tudzież objaśnienia co do gleby, nawożenia, przedplonu, daty  
wysiewu i zbioru.

M iejscow ość G ub ern ia G leba Podgleb ie
N aw ożenie pod 

pszenicę
P rzedp lon Z asiew Zbiór

D ańków w arszaw sk a
17— 17 cm  p iaszczy- 

s to -g lin ia s ta
g lin iaste  słabo 

przepuszez.
żadne

w ysadki buraczano  
n a  oborn iku , sa le ­
trze i superfosfacie

1/X 8 /V III

W ąsew o w arszaw sk a 65 cm  czarnoziem g lin a  z m arg lem żadne
w yka n a  zielono ze­

b ra n a  n a  oborn iku
20/IX 10/V11U

W ośniki rad o m sk a
29 cm g lin iasto - 

p iaszczysta
p iaszczyste żadne

kon iczy n a  po ję c z ­
m ieniu

2 5 /IX 8 — 1 2 /V III

M ilejów lu b e lsk a 28 cm . g linka p iaszczyste żadne
b obik  po b u ra k a c h  

n a  oborn iku
18/1X 16 i 17/V 1II

Sobieszyn sied lecka
20 cm. b ie lica  z py ­

łem  kw arcow ym

podobne do g le b y ; 
od 60  cm g lin a  

zw ięzła

oborn ik  300 q n a  ha  
i m ia ł w apienny 
60 ko rcy  n a  h i

ugór po ja rz y n ie

_________________
16/IX 3— 8/VT1I

K orszczyn sied lecka 30 cm  czarnoziem piaszczyste żad n e rzep ak  n a  oborn iku 20/1X 4 i 6 /V III

Chojnowo p ło ck a
4 0 — 60 cm  ciężk a  
p ró ch n iczn a  g lin a

g lin iaste obornik  300  q n a  ha
kon iczy n a  d w n le tn ia  

po owsie
18/IX 1 6 /V :II

Tom ko w o p ło ck a
2 4 — 31 cm  czarn o ­

ziem
g lin iasto -p iaszczyste naw óz owczy ugór po owsie 18/1X 13/V I1I

W ynik i plonów, wagi hektolitrow ej i wagi ziarna znaj­
du ją  się w  następującem  zestawieniu:

D la łatw iejszego przeglądu ujęte są najniższe rezu lta ty  
dla każdej miejscowości w naw ias okrąg ły  ( ), najw yższe
w klam row y [ ']; liczby zaś najniższe i najw yższe w ogóle 
w ydrukow ane są czcionkam i tłustemi. (Patrz obok).

Z zestawienia w ynika  jasno, że w plonie słomy i plew 
niem a żadnych prawidłowości. Plon ten może być w tej samej 
miejscowości u jednej odm iany znacznie większy, niż u i u ne j, 
w sk ra jnym  w ypadku otrzym ano (w m iejscowości 8) różnicę 
21'7 q z ha] plon tu  był w jednym  przypadku 1 4  razy  wię­
kszy, niż w drugim . N ajw iększa różnica dla tej samej od­
m iany w ynosiła 38'3 q, plon najw yższy był 19  razy w iększy 
od najniższego (u W ysokolitew skiej). N ajw iększa różnica wo- 
góle wynosiła 4 1 9  q.

Co do ziarna, to Puław ka dała w czterech przypadkach 
na ośm plon najw yższy; zresztą nie w idzim y żadnych praw i­
dłowości. W  tej samej miejscowości plon najw ięcej różnił się 
o 8'6 q (w 5) i najw yższy był 1'4 razy w iększy od najn iż­
szego. U  tej samej odm iany sk ra jne  w yniki różniły się o 15 q 
(u W ysokolitew skiej, Sandom ierki i Płockiej). W krańcow ych 
przypadkach wogólo różnica wynosiła 17 3 q, najw yższy plon 
był 2-35 razy  w iększy od najniższego.

W aga hektolitrow a może w tej samej m iejscowości byc 
u jednej odm iany aż o. 4 '5 kg. w iększa, niż u innej (w 8). 
U  tej samej zaś odm iany może waga hektolitrow a rożnie się

‘) W y n ik i p rac  i dośw iadczeń, w yk o n an y ch  od 1 lipca  1898 do 1 
lip ca  1899 przez S tacyę  d o św iadczalna  w Sobieszynie p o d a ł D r. A. Sem- 
po łow ski, k ie ro w n ik  S tacy i. W arszaw a 1900.

2) Por. Tyg. roi. N r. 8  i 9 b. r.

M I E  J  8 C O W  o  s 0

P u ław k a
W ysoko-
L itew sk a

N iedrz- 
w icka  j

S an d o • 
m iersk a

P ło ck a
M odliba-
rzy ck a

1
® £ 6 1 9 61 0 (5-89) 68 1 6 3 0 [68 8]

M "p- O _ 57 1 54 5 (49-3) 66 5 65 8 [67-7]

H >-» 
5 P 54 5 (50 7) 51 3 [654] 52 3 52-1
£  o i 
O ® 1 [69-5] 6 7 4 67 9 (59-3) 68-7 6 0 2

i? -P
* £ 4H-7 (41 0) [512] 4 7 2 (41 0) 47-3

c
es s: [8 2  9] 7 9 4 6 6 9 70-2 69 7 t,66 5)
P P
j2 t
Ps -

76 1 (56-3) 62 2 6.V9 5 7 5 [78 0]

[19-2] 1 8 3 (14-8) 1 6 4 1 7 3 1 6 3

l a [224] 20 0 18 3 (17 6) 20  1 18 3
es i
p .S■*-* SJ 21 1 20 2 18 7 (17-0) 2 P 2 [22 3]
©

o 2 7 2 24 6 (21 4) [30-0] 27 5 26 2
£ 5̂
* s [29 l] 2 8 -H 23 0 (20 3) 28 5 25-8

© 
« £ 16-3 1.42 ! 14 6 [1C 5] 13-2 (1 2 -7 )
a 2 
o c 17 7 [19 4] ] 15 4 15.0 (14 3) 1 4 9

s
[20-9] 15*3 15 0

1
1 17 3
1

(13 6) 1 9 1

zależnie od miejscowości o (r3 kg. (u Płockiej). Na tę samą 
odmianę może przypadać najw yższa i najniższa wogóle waga 
hektolitrow a (jak  w naszym  przypadku na Płocką).

W  bezwzględnej w adze ziarna spostrzegam y pewną pra­
widłowość; mianowicie W ysokolitew ska m iała we w szystkich 
m iejscowościach tę wagę ze w szystkich odm ian najwyższą.



T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

a Sandomierka najniższą. W aga innych odmian była do siebie 
zbliżona i niewiele różna od wagi' W ysokolitewskiej; tylko 
w Tomkowie trzy odmiany miały wagę pośrednią między 
W ysokolitewską a Sandomierką. U tej samej odmiany róż­
nice we wadze 100 ziarn dochodziły do 8;4 <j. (Puławka) 
a odnośne wagi różniły się przy tem o 23 'l«/0 między sobą! 
W  skrajnych wypadkach wogóle różnica wynosiła 13*3 fJ.- 
najwyższa waga była o 40'8°/0 wyższa od najniższej.

W  miejscowości tej samej stosunek ziarna do słomy 
u różnych^ odmian nie różnił się znacznie; wyjątek stanowią 
miejscowości 2 i 3, gdzie różnica między skrajnemi liczbami 
równała się 97 względnie 127. Naściślejszy stosunek słomy 
do ziarna był w miejscowości 4, mianowicie 100: 190: 24Ó; 
najszerszy w 7, mianowicie 100: 409:487 . Stosunek ziarna do 
słomy zmieniał się bardzo; najmniej u Niedrzwickiej (od 100: 
240 do 100: 434), najwięcej u Płockiej (od 100: 190 do 100: 
487). Na tę ostatnią pszenicę przypada stosunek ziarna do 
słomy najściślejszy i najszerszy zarazem.

Doświadczenia tu opisane, pozwalają na wyprowadzenie 
wniosku, źe żadna z odmian, użytych do porównania, nie od­
znacza si<; ani szczególnie wysoką albo niską wydajnością tak ziarna 
jak i słomy, lub też szerokim albo ścisłym stosunkiem ziarna do 
słomy, niemniej większą albo małą wagą hektolitrową. Tylko co się 
tyczy wagi bezwzględnej ziarna można powiedzieć, że Sando­
m ierka wyróżnia się od innych małą wagą.

K. Huppenthal.

S P R A W Y  BIEŻĄCE.
4

Stan zas iew ów  na Węgrzech. Wedle sprawozdania ogło­
szonego w dniu 20 b. m. przez węgierskie ministerstwo rol­
nictwa, stan zasiewów na W ęgrzech przedstawiał się jak  
następuje : Przym rozki zrządziły znaczną szkodę w winnicach, 
a oprócz tego na kukurydzy, burakach i kartoflach. Wcześnie 
posiana p s z e n i c a  o z i m a  w niektórych miejscowościach 
wyległa, późne zaś posiewy są raczej słabe, rzadkie i niskie 
i dopiero się kłoszą. W  późno sianej pszenicy rdza prócz 
tego silniej się szerzy. P s z e n i c a  j a r a  rozwinęła się dosyć 
dobrze; zdarzają się jednak  sporadyczne szkody przez owady 
wyrządzone, a nie brak łanów słabych i rzadkich. Wogóle 
jednak zbiór pszenicy może wypaść jeszcze nieźle, natomiast 
ż y t o  zapowiada plon zaledwie słaby i średni. Z wyjątkiem 
nielicznych miejscowości, żyta powszechnie są rzadkie i mają 
małe kłosy. J ę c z m i e ń  o z i m y  przeważnie przedstawia się 
wcale nieźle, już się wykłosił i miejscami zaczyna kw itnąć; 
tu i owdzie pojawiła się na nim głownia. J ę c z m i e ń  j a r y  
w ogóle rozwija się nieźle, z powodu jednak zimnego deszczu 
pożółkł i jest mocno zachwaszczony. Stan o w s a  jest prze­
ważnie zadowalający. Z powodu deszczu i zimna jednak 
w wielu okolicach owies pożółkł i zachwaścił się. R z e p a k u  
niewiele zostało, a to co jest, zapowiada słaby plon. K u k u ­
r y d z a  doznała również szkody od przymrozków; w niektó­
rych miejscowościach musiano ją  powtórnie zasiewać, a prze­
ważnie słabo rośnie i pożółkła.'

Z posiedzenia państwowej Rady rolniczej. Na posiedze­
niu Rady rolniczej odbytem w dniu 23 maja b. r., referował 
hr. Karol, Maks Żedtwitz sprawę mającego się ułożyć sze- 
matu ta ry f cłowych. Referent podniósł, że na kwestyona- 
ryusze rozesłane przez ministerstwo rolnictwa, nadeszło 2500 
odpowiedzi, a opracowaniem zgromadzonego inateryału zaj­
muje się obecnie ministerstwo. Ponieważ wedle umowy za­
wartej między rządem austryackim a węgierskim, wspólna 
akcya celem ułożenia szematu taryfowego ma nastąpić przed 
koncern bieżącego roku. Rada rolnicza musi w tym terminie 
wydać swoje orzeczenie w tej sprawie. Wedle' uchwalonej 
rezolucyi układem orzeczenia ma się zająć subkomitet wy­
brany dla spraw handlowo-politycznych, a w orzeczeniu mają 
się znajdować wnioski co do pożądanej wysokości ceł. Sub­
komitet ma przytem utworzyć z pomiędzy członków Rady 
rolniczej odpowiednią ilość komisyi, którym powierzy opra- j

cowanie rozmaitych klas taryfy cłowej w dziale płodów rol­
niczych i lasowych. Każda komisya ma przedstawić swój 
referat przed końcem października, a na podstawie opraco­
wanych referatów ułoży się orzeczenie, które Rada przed­
stawi ministerstwu rolnictwa.

Żądania węgierskich rolników co do wysokości przy­
szłych ceł. W projekcie nowej taryfy cłowej ułożonej przez 
rolników węgierskich znajdujemy następujące propozycye co 
do podniesienia dotychczasowych ceł na produkty rolnicze 
i zwierzęce :

c ł o o b e c n e c ł o  ż ą d a n e

k u k u r y d z a ,  h r e c z k a ,  p r e s o
ogólne

złr.
zniżono

złr.
minimalne ogólne 

złr. złr.
o d 1 0 0 k g . — ' 5 0 — 1 - 5 0 2 - 5 0

j ę c z m i e ń V 5’ 55 — '7 5 — 2 -— 3  —
o w i e s )■ 55 55 — • 7 5 — 2 __ 3  —
p s z e n i c a u 55 55 1 - 5 0 — 4 - 5 0 5 - 5 0
ż y t o 5 )

•j
5 5 5 5 1 - 5 0 — 2 - 5 0 3 7 5

s ł ó d
55

5 5

1 - 5 0 — 4 -— 6  —
s t r ą c z k o w e 55 55 1 — — 3  — 4 - 5 0
m ą k a 5 5 5 5 5 5 3 - 7 5 — 6 - — 9  —
r y ż 11 5 5 U 2- — 1 5 0 2-___ 3  —
k a r t o  H e , b u r a k i

c u k r o w e 5 5 5 5 55 wolne — — ■50 2  —
w a r z y w a  ś w i e ż e  „ 55 5 5 wolne — 1 5 - - 2 0  —
o w o c e  ś w i e ż e 5 5 5 5

5 5

5 5 wolne — 1 0 - 1 5 -—
r z e p a k

5 5 55 1  — — 4 - — 6  —
l u c e r n a 5 5 5 5 5 5 — • 5 0 wolne 2 0 - — 3 0 -
n a s i o n a  t r a w 5 5 5 5 — • 5 0 wolne 1 0  — 1 5  —
c y k o r y a  s u r o w a  „ 5 5 5 5 1 5 0 — •7 5 2- — 3  —
c h m i e l 5 5 5 5 5 5 1 0  — 7-— 3 0  — 4 5 - —
w o ł y o d  s z t u k i 1 5 - — 1 2 - 7 5 2 0  — 3 0  —
k r o w y 5 5 5 5 3  — — 1 5  — 2 2 - 5 0
b u h a j e 5 5 55

5 5

4 '— — 2 0  — 3 0  —
j a ł o w n i k 5 5 3 . — 2 5 0 1 5  — 2 2 - 5 0
c i e l ę t a 5 5 5 5 1 - 5 0 — 5-— 7 - 5 0
o w c e 5 5 5 5 —  .5 0 — 2  — 3  —
j a g n i ę t a 5 5 5 5 - • 2 5 — 1-— 1 - 5 0
ś w i n i e n i ż e j 9 0  k g . 3  — 1 - 5 0 8 - — 1 5  —

r> _ w y ż e j i u 55 3  — 1 - 5 0 1 5 - — 2 2 - 5 0
p r o s i ę t a o d  s z t u k i — • 3 0 — 1 * 4 - 1 - 5 0
k o n i e 5 5 1 0  — — 5 0  — 7 5 - —
k o n i e  d o  2  l a t 1 0  — 5  — 4 0  — 6 0  —
d r ó b  ż y w y o d  1 0 0  k g . 6  — 3 - 2 0  — 3 0  —
d r ó b  b i t y 5 5 5 5 5 5 6  — — 1 0  — 1 5  —
r y b y  i  r a k i 5 5 5 5 5 5 2 .— wolne 8-— 1 2  —
r y b y  m o r s k i e 5 5 5 5 5 5 2- — wolne 4  — 6  —

j a j a 5 5 5 5 5 5

5 5

1 - 5 0 — 5-— 7 - 5 0
m i ó d 5 5 5 5 6 - — 1 2 - - 1 8 -—
s k ó r y *5 5 5 5 5 wolne — 2 0  — 3  —
p i e r z e 5 5 5 5 5 5

5 5

wolne — 1 5 - — 2 2 - 5 0
m a s ł o 5 5 5 5 1 0  — — 2 0  — 3 0 -
s ł o n i n a ,  s m a l e c  „ 5 5 55 1 6 -— — 3 0  — 4 5 - — •
m i ę s o 5 5 5 5 5 5 6 v - — 2 0 - — 3 0 - —
s e r 5 5 5 5

5 5

5 5 2 0 - 1 0  — 2 0  — 3 0  —
l e n ,  k o n o p i e 5 * 5 5

5 5

wolne — 5-— 7-—
w e ł n a 5 5 55 wolne — 1 5  — 2 2 . 5 0

Stan zakaźnych chorób zwierzęcych. Wedle sprawozdań 
nadesłanych do Namiestnictwa przez Starostwa w czasie od 
17 do 28 maja b. r. panowały w Gralicyi następujące choroby 
zakaźne: z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a  w jednym  po­
wiecie pilzneńskim (1 obszar dworski); w ą g l i k  w powiecie 
tłuinackim (1 obszar dworski); n o s a c i z n a  w pięciu po­
wiatach wschodnio-galicyjskich (2 obszary dworskie i 4 ob- 
szary gm inne); p a r c h y  w sześciu powiatach (1 obszar 
dworski i 6 obszarów gm innych); r ó ż a  w ą g l i k o w a  w ośmiu 
powiatach (10 obszarów gm innych); p o m ó r  ś w i ń  w powia­
tach cieszanowskim, mościskim, przeworskim i rudeckim  
(6 obszarów gminnych); o t r ę t  w dwóch powiatach (2 obszary 
gm inne); w ś c i e k l i z n a  w czterech powiatach (4 obszary 
gminne).
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N O W I N Y .

Leczenie biegunki kreoliną. W eterynarz niem iecki K ra- 
mell zastosował z dobrym  skutkiem  w k ilku  przypadkach 
kreolinę u koni przeciwko katarow i kiszek. Koniowi, k tó ry  
przez cztery dni chorował na biegunkę, zadawano trzy  razy  
dziennie łyżeczkę od herbaty  kreoliny w kleiku ow sianym ; 
po czwartej dawce biegunka ustała. U  rocznego źrebięcia 
trw ała  przez sześć dni b iegunka z gorączką i przyspiesze­
niem pulsu. Zarządzono okłady z zimnej wody, lew atyw y 
z w ody z m ąką i zadaw anie trzy  razy  dziennie po łyżeczce 
kreoliny  w :i/ 4 litra  k le iku  ow sianego; po k ilku  dniach na­
stąpiło zupełne wyleczenie. W ałach 10-letni chorował od 
dwóch m iesięcy na b ieg u n k ę ; i w tym  przypadku zadawanie 
przez cztery dni k reoliny doprowadziło do zupełnego wyle­
czenia.

WIADOMOŚCI H A N D L O W E .
Notowania targów  krajowych, austryackich  i węgierskich podane są 

w walucie koronowej.

Z b o ż a .

Sytuacya na rynkach światowych nie doznała w ostatnim tygodniu 
znaczniejszej zmiany. Świadomość, że nowe plony zastaną zapasy starych 
znacznie większe, aniżeli w obu ostatnich latach, nie dopuszcza silniejszego 
ożywienia targów, temwięcej, że przyjaźniejszy stan pogody zmniejsza obawy, 
jakie stan zasiewów obudzą?. Tylko dla żyta usposobienie jest wyraźnie 
wzmocnione, gdyż urodzaj tego zboża zarówno w Niemczech jak  i w Au- 
stro-Węgrzech wcale nieszczególnie się zapowiada. Na targach austryackich 
i węgierskich sprawozdanie urzędowe o stanie zasiewów na Węgrzech osła • 
biło nieco tendencyę, gdyż przedstawia widoki na plony korzystniejsze, niż 
sie tego spodziewano. W handlu gotowym towarem zapanowała wskutek 
tego cisza, gdyż podaż nie objawia skłonności do ustępstw, a w popycie 
przy obecnych cenach objawia się wielka wstrzemięźliwość. Ceny jednakże 
utrzymują się na dotychczasowym poziomie.

Da
ta

m
aj

a

Pszenica Żyto Jęczmień Owies

Kraków............. 29 15 0 0 -1 7 .4 0 13 20—14.20 12.50-13.50 12.50—13 5't
Lwów................ 29 15.20-16.50 12.20— 12.70 12.50-13.00 11.00 — 12 00
T arnów ............. 25 15.00-17.00 13.00—14.00 13.00—14.00 12.00—13.00
Podwołoczyska. 25 15 00 —15.50 11 20 -  11.80 ".40—10.80 9 .2 0 -  9.80

„ rosyjskie — 15.40-16  20 12 .80-13  20 12.00 12 80 11.80—12.00
Wiedeń . . . . 31 16.20-18.30 15.10—16.00113.50-17.00 10.80— 12.80
Peszt ................ 31 15.50— 16.60 14.00-14.60 12.20-14.00 10.40—10.90
Praga ................ 29 14.40-18.90 15.80-16.80 14.60-16.00 12.30-12.90
Ceny w koronach 

za 100 kg.
Berlin................ 28 14.30-15.40 15.00-15.30 — 13 10 -14 .40
Wrocław . . . . 28 13.50-15.00 14.70—15.30 12.40 -14.40 12.90-13.60
Poznań ............. 28 14-40-15.40 14.10— 14.70 12.00-14.30 14 .00-14  80
Ceny w markach 

za 100 kg
Warszawa . . . 29 5 .6 0 -6 .0 5 4.35— 4.65 4.10—4.30 2.70—3.60
Ceny w rublach 

za korzec.

C e n y  ś w i a t o w e
w markach za 100 kg łącznie z przewozem, cłem i kosztami wedle tele­
graficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich Izb rolniczych:

P s z e n ic a :
Z Amsterdamu do Kolonii . . . .
„ Chicago do B e r l i n a ......................
Z Liverpoolii do Berlina . . . .
„ Nowego Yorku do Berlina .
„ Odesy do B e r lin a ...........................
„ Rygi do B e r l i n a ...........................
w Paryżu . . . ............................

Ż y t o :
Z Amsterdamu do Kolonii za pażdź.
r Odessy do B erlina...........................
„ Rygi do B e r l i n a ...........................
„ Nowego Yorku do Berlina .

dnia 24/s dnia 28/
164.00 164.50
164.00 164.00
170.00 170.00
176.75 176.00
166.00 166.00
172.75 169.25
162.00 163.U0

144.uO 146.50
151.25 154.00
152.75 152.75
154.75 155.25

Je c z m ie ń  p a s te w n y .  Wiedeń 24/V, 10.00—11.50 K.\ Lwów 29/V
10.00—10 80 K .\ Tarnopol 10/11, 9 .0 0 -9 .2 0  K.

Ję c z m ie ń  n a  k ru p y .  Kraków 29/V, 11.20 — 12.00 K.
K u k u ry d z a . Kraków 22/1V, 12.00—12.50 K . ; Wiedeń 31/V, stara

11.90— 12.20 K,t nowa 00.00 — 00.00 K., cinqnantino 13.90 — 14.60 K.-t 
Lwów 29/V, 13.40—13.50 A': Tarnów 25/V, stara 11.00 — 15.00 K„ nowa 
00.00—00.00 K ., Peszt 31/V, 11.10— 11.40 K., Podwołoczyska 3/1, nowa 
00.00—00.00 K , stara 10 2 0 —10.40 K. za 100 kg.

H reczka . Kraków 29/V, 14.00 —17.00 K., Lwów '29/Y, 16.50 —
18.40 K., Tarnów 18/V, 15 .00-17.00 K., Podwołoczyska 2-i/Y, galic 14.00 — 
14.80 K., rosyjska 13.20—14.50 K. za 100 kg.

Produ kty  zwierzęce .
W oły. Wiedeń 28/V, węgierskie prima 6 i; —70 K., secunda 56 —63 * 

tertia 48—55 K., wyborowe 00—00 K ,  galicyjskie prima 6 8 —75 K, se- 
,cunda 60 — 67 K., tertia 52 —59 K ., wyborowe 00 — 00 K . , Podgórze 
6/IV, średnie 55—64 TT., chude 00—OJ /T., krowy 5 6 —6 ) K. (doprowadzono 
i sprzedano bydła 232 sztuk; cieląt 337) za 100 kg żywej wagi.

N ie ro g a c iz n a . Wiedeń 29/V, prima 91 -9 1  K .t średnie i stare 81 — 
88 K., lekkie 74 — 82 /C., a młode 6 0 —82 K.. Peszt 31/V, stare ciężkie 
96 —98 K., średnie 0 0 —00 K .t mfode ciężkie 102—104 K., średnie 100 — 
102 K ., lekkie 98—100 K  za 100 kg.

S p i r y t u s .
Wiedeń 31 /V, okowita (75% lub wyżej) nieopodat. kontyngentowana

42 .00—42.40 K spirytus rektyfikowany (90% i wyżej) opod kontyngen­
towany 115.50—116.0) K .\  w drobiazgowej sprzedaży ceny o 1 do 2 K. 
wyższe; Praga 20/V, okowita kontyngent. 40.40 K spirytus rafinowany 
112.50TT., Lwów 29/V, loco Tarnopol gotowy 35.00—36 00, terminowy 33.50 — 
35.00 K \

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca Dr. Stefan Jentys.

ICRfc
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K W 1 Z D Y

KREZOLINA
ulepszona Kreolina

n a jta ń s z y ,  w  r o z tw o ra c h  n łe t ru ją c y

Środek d ezyn fek cyjn y
przy parchach, świerzbie, świerzbie pęcino- 
wym u koni, grudzie, zarazie pyska i racic, 
do czyszczenia zakażonego odzienia, pokoi 
chorych, obór, wagonów do przewozu bydła, 
rzeźni, do zlewania padłych zwierząt, dołów 
kloacznych i t. d., nadaje się doskonale do 
tępienia wszelkich zwierzęcych pasożytów, 
pcheł, wszy i t. d. i do wygubienia pluskiew 
w mieszkaniach.

25 kg. K. 32, 10 kg. K. 14, pakiet po­
cztowy 5 kg. brutto K. 7. Flaszka 1 kg  k. 2 

Flaszka na próbę z 400 gramami K. 1.

Franc.  Jan Kwizda
c. k. austr. węg., król. rumuń. i ks. bułgarski do­
staw ca dworu, Aptekarz okręgowy. Korneuburg 

pod Wiedniem.

O c h ro n n a  m a r k a :
K o t w i c a .  »

Linim ent. Capsici conip.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
pow szechnie nlubionego śro d ­

k a  domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną m arką „K otw icą" z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą  m arką jako wyrób 
oryginalny.

A pteka R ic h te ra  pod zło tym  
i  lwom w P ra d z e . $

Znakomite

dachówki
i

rurki drenowe
po zniżonych cenach

ustanow ionych przez W ys. 
W ydział K rajow y, poleca

Pierw sza N owosądecka
Fabryka Dachówek i wyrobów 

keramicznych

T. KWI C I NSKI EGO
w Nowym Sączu.
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L. 1472 K O N K U R S .
Za staraniem  kom itetu e. k. Tow arzystw a rolniczego 

krakow skiego odbędzie się w Krakow ie, w c. k. wojskowej 
szkole kucia koni przy ul. Zw ierzynieckiej, półroczny k u rs  
nauki kucia koni i to w czasie od 1 lipca do 31 grudn ia  1900.

1. Do powyższego kursu  przypuszczeni mogą być ty lko 
tacy : a) k tórzy świadectwem  w ykazać się mogą, iż zostali 
w yzwoleni na czeladników  kow alskich; b) k tó rzy  posiadają 
książeczki robotnicze i c) k tó rzy  mogą przedłożyć poświad­
czenie odnośnego urzędu gm innego, iż obecnie zatrudnieni są 
jak o  kow ale p rak tyczn i w swoim fachu.

2. Podania o przyjęcie na ku rs  w inny być wniesione 
do kom itetu c. k. Tow arzystw a rolniczego krakow skiego n a j­
później do 20 czerwca 1900, a do podań wyż rzeczone trzy  
św iadectw a (a , b, c) bezw arunkow o dołączone być winny.

3. Po ukończonym  półrocznym  kursie  uczestnicy k u rsu  
poddać się muszą egzaminowi, a jeżeli w nim  w ykażą dosta­
teczne kw alifikacye, to otrzym ać mogą świadectwo na „ukw a- 
lifikowanycb podkuw aczy koni w m yśl §. 6 rozporządzenia 
m inisteryalnego z d. 27 sierpnia 1873 r. Dz. u. p. N i. 140.

4. U czestnicy k u rsu  o trzym ają na koszt kom itetu ptzez 
półroczny swój pobyt w K rakow ie kw aterę  i w ikt wojskow y 
od c. k. wojskowego zarządu szkoły kucia  koni i do żadnego 
zwrotu za takow e nie będą zobowiązani m uszą się je d n a ­
kowoż w zupełności zastosować do rygoru  wojskowego w c. k. 
szkole k u c ia  koni przepisanego.

Oprócz tego uczestnicy kursu  otrzym ają od kom itetu 
zwrot kosztów podróży I II  k lasą  ze swej najbliższej stacyi 
kolejowej do K rakow a i z powrotem.

5. Natomiast uczestnicy kursu  winni są złożyć do kasy  
c. k. w ojskowej szkoły kucia  koni po 21 koron na egzam in 
i otrzym anie św iadectw a w m yśl w ym agań przepisanych i o z -  

porządzeniem m inisteryalnem  z d. 27 sierpnia 18 /3  r. Dz. u. p. 
Nr. 140.

K raków  dnia 15 M aja 1900 r.
Z  Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

V I  T U L O S A L
( p r a w n a  o ch rona)

Dr. H. Weissenberg. 
jryjr- Jedyny w ypróbow any środek

p rz e c i w k o  z a k a ź n e j  b ie g u n c e  c ie lą t .

(Pom ór cieląt).
Stanowczo skuteczno, łatw e stosowanie!

O d d z ie l a n ie ,  d e z y n f e k c j a  i t. j>. z łn t e c z n e .

L i c z n e ,  z n a k o m i t e  u z n a n i a .
Chemik B. M e n g e ,  Titliau O.-S.

Br oszu ry  d a r m o  i opłalnie .
G ł ówny  skł ad:  C. Haubner, Apteka  pod Aniołem,  

W iedeń. I. Bognergasse 13.

Ul □ fol  □ fol p  fol ^ fo l a M  a jŁUD-iLl

Pod gwarancyą  
czys te j  k rwi  świnie wielkiej  białej  angie lskiej  r a s y

„YORKSHIRE"
E  P o to m s tw o  ty lk o  po im  por to w a n y  cli i o d z n a c z o n y c h  n a jw y ż< zem i  na -  
d  g ro d a m i  rodz ic ach ,  nadzwyczaj szybko rosnące, p łodne i bar- 
1  dzo łatw o się  tuczące, szczepione przeciwko rozy w ągli- 
Ę kowej i na tę chorobę odporne, w k a ż d y m  w ie k u ,  p o cząw s zy  

od  1 0 — 12 ty g o d n i  ( w a g a  w t y m  wioltu oko to  i O - d  ) %)_ po cen ie  
8 0  ct. /.a 1 kg  w r a z  z d o d a tk ie m  1 z łr .  6 0  ct.  z a  szcz ep ien ie  i 6 0  ct. 

do  1 z łr .  od  s z tu k i  n a  s t a j n i ę  w y s y ł a  z a  p o b ra n ie m
V  v  .  .

D o m i n i u m  Zinkau  F o lw a rk  Zitin,  
Zinkau pod Nepomuk w  Czechach.

rU □ ru]ip f°~in rui n rń~| n (Ul □ fol

Ekonom
k a w a l e r  l a t  32,

posiadający c h l u b n e  
rekom endacye z postę­

pow ych gospodarstw  
K u jaw  i P rus Zacho­
dnich , szuka m iejsca 
od 1 lipca lub później. 
Ł askaw e oferty  prosi 
nadsyłać pod adresem :
Estkowski, Szypłów  

p. Mieszków
W . Ks. Poznańskie.

Z a r z ą d  dóbr

B I E R Z A N Ó W
p o leca  do s ie w u  ;

Jęczmień „Hann  a“,
oryginalnego siewu, na­
grodzony medalem. — 
Gatunek ten nadaje się 
najlepiej do etlów bro­
warniczych. W osta­
tnich próbai li wykazał 
znakomite rezultaty. 
Cena za 100 kg. 16 kor.

Ceny rozumieją się za 100 kg 
netto, loco stacya Bierzanów. 
Worki po cenie własn. kosztu.

Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je

Zarząd dóbr Bierzanów,
poczta  i s t a c y a  loco.

I

Krajowa niższa szkoła rolnicza w Dublanach.
Szkoła ta  ma na celu kształcenie niższych urzędników  

gospodarczych (dozorców i pisarzy).
Chcący wstąpić do tej szkoły ja k o  uczeń powinien:
1. Najdalej do końca m aja b. r. wnieść do W ydziału 

krajow ego na ręce dyrekcy i k ra j. szkół rolniczych w D ubla­
nach koło Lwowa podanie z dołączeniem:

a) m etryki urodzenia udow adniającej, że k an d y d a t skoń­
czył 16-ty rok  życia;

b) św iadectwa szkolnego z ukończenia szkoły ludowej i od­
bycia nauki dopełniającej z dobrym  postępem;

c) św iadectw a moralności i dotychczasowego zatrudnienia, 
wystawionego przez właściwego duszpasterza i zwierzch­
ność gm inną;

d) św iadectw a ubóstw a lub pisemnego zobowiązania się ro­
dziców lub opiekunów, poręczającego regularną wypłatę 
należytości za utrzym anie.
2. O przyjęciu ostatecznem decyduje orzeczenie lekarza 

zakładowego i w ynik  egzam inu wstępnego.
Uczniowie niezamożni mogą być umieszczeni na koszcie 

funduszu krajow ego, inn i płacą 224 złr. rocznie za zupełne 
utrzym anie.

N auka trw a trzy  la ta  Lepiej przysposobieni i zdolniejsi 
uczniowie mogą ukończyć szkołę w dwóch latach.

K ażdy w stępujący do zakładu powinien być zaopatrzony 
w dostateczną bieliznę.

D yrekcja  krajowych szkół rolniczych  
w Dnblanach.

N ak ład em  K om itetu a. k. T o w a rzy stw a  R o ln iczeg o  k ra k o w sk ieg o . -  W  D rukarn i U n iw ersy te tu  J a g ie llo ń sk ie g o , pod zarzadem  J ó zefa  F ilip o w sk ieg o .


